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WIADOMOSCI KRAJOWE. piomatyczny ch, wojewoda M. Korwin Kochanowski, 
kasztelanowie W. Mec język 

Posiedzenie izby poselskiej % di 24 lipe 
dzi wielka dla ojczyzny naszej chwila. 


Jenerat gubernator miasta stołecznego Warszawy: 
Podaje do publicznej wiadomości co następuje: Wy- 
jątek z protokółu posiedzenia rady w ojennćj w War- 


— Nadcho:- 
jeprzyjaciel 


szawie z dnia 23 lipca 4831 r. Paragraf idty. Jeneral do ostatnich bierze się wysileń. Należy i narodowi 
z zebrać wszystkie sily, i siła silę przeprzeć. Wódz 


Kołaczkowski podał do wiadomości rady wojennćj piş- 
kny czyn obywatelski walecznego pulku 4g0 piecho- 
ty linjowćj- Bataljon tegoż pułku wraz z officerami, 
mając ha czele swego dowódcę, przyszedł dobrowol- 
nie ofiarować swoję pomoe przy. robotach fortyfika- 
cyjnych. Officerowie sami ciagle pracując , dawali 
przykład żołnierzom, a ci ostatni odmówili wyna- 
rodzenia pieniężnego, jakie im się slusznie należa- 
o, z oświadczeniem, Że inne bataliony. rzeczonego 
pułku kolejno do sypania szańców spieszyć będą. — 
Warszawa dnia 24 lipca 1831. — Za zgodność saet 
sztabu gubernatora, podpulkówaik Nofok. 


Naczelny nie kommunikuje się z seimeni; od nieja- 
kiego czasu mało się komnunikowo! z rz dem. Tro- 
skliwość reprezentantów narodu, na których jedyńie, - 
dla dzisiejszych i późnych pokoleń ciąży surowa od- 
powiedzialność, nie kazała im dlużć mitezćć. Cheą 
poznać stan: w jakim jest naród; cheg wiedzieć ja- 
kich potrzeba jeszcze ofiar, poświęceń: Izba posel 
ska, na wniosek posła Wartskiego; polece Rządowi: 
i Wodzowi Naczelneniu zwołać wielką radę wojen- 
ną, która z wysłańcami iżby, po jednym na każde 
województwo, nafadzi się, nad obecném położeniem 
kraju i postanowi co jeszcze naród uczynić pos tnien 


ROZNE WIADOMOSCI. w dzisiejszych okolicznościach. Wożorej przyjęto “a: 

Z podanego rapportu Narzelnemu Wodzowi przez dres do rządu, ułożony przez Dep. Krs kiego, 1 =~ 
jen. bryg- Żaluskiego: dowiadujemy się,że pospolite posłów Niemojow skiego i Gustawa Małachowskiegiu 

: S + Eo ` 4 W: 7 apia iby tedus ns rj dv; 

ruszenie w wdztwie mazowieckićm , pod przewodni- wybrano takze deputacją Z140 po jednym członku 
ctwem pułkownika Wieszczyckiego, obozujące pod” z kazdego województwa. Dziś y poludnie narada się 

miastem Kowalem, wynosi już 5000: ludzi i pomna- Toba amns. Boze wspomagaj Polskę tt. s.: ARE 
ża SiĘ nowoprzyby wającymi ochotnikami. Zapał naj- Nieprzyjaciel przeprowiwszy Częsć wojska 
większy ożywia to wojsko: uzbrojone zupełnie w ko- przez Wisłę, podzielił się na dwa cddzieły, je- 


sy i piki. Znajduje się także między abys atelumi w 
znacznój ilości broń palna, a nawet artylierja, która 
już korzystnie użytą była. Jenerał Załuski przedsta- 


den postąpił pod Kowsl i Brześć, drugi rezło- 
Żony na polach Powiezka: Brześć Kujiwski w 


wia wodzowi listy imienne oficerów, którzy 2 wła- moskiewskim ręku: pod tem miastem jest ich: 
snych składek zaopatrują to liczne zebranie, i odda- do 8000 a Lżma działami: Zająwszy mocną po- 
je zasłużone pochwały duchowny m, którzy pelnią zycję, spokojaie stoją. Nasvė forpoczty są w 
najchlubniejszy w swym stanie obowiązek kapelanów. Lubieniu'i ciągle się ucierają z kozskat ida 2 
Wczoraj przed południem przyprowadzono do sto- „abieniu oąg e 589 JA Wrz PRŁAŃ 
licy do 60 jeńców zabranych w Kotku. + ZP uBOBZIMY M hnzavani. Włocławek także zajety 
Senat wybrał! do kommissjów jak następuje : do ` przez nieprzyjaciela po Awawćj ołarczce z pa- 
praw skarbowych i wojskowych : wojewoda Wodzyń- ralisloćm pospolitem ruszeniem; gdzie a maszhji 


ski; kasztelanowie Potocki i P. Łubieński; do praw RW E RARE ROR 

cywilnych, kryminalnych i organicznych , kasztela- A APERE = tRcJiaa 60 lu A a 
nowie: A. Bieńkowski, F. Lewiński i A. Walchnow- y EO RNR nada DARZA | SR 
ski; do praw administracyjnych i przedmiotów. dy- szwadrouach, dnia 81 b. m. ucierała sig 4 Ćma 
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szwadronemi mieprzyjacielskiemi w Brześciu: 
nierówna walka była zaciętą: po trzykroć nawza- 
jem się. wypędzano z miasta: nakoniec nasi 
przemogłi, wyparłi najezdników aż w las przy» 
legły, i nocowali w zdobytóm mieście. Straty 
z peszój strony są bardzo małe: nieprzyjaciela 
nierównie większe: w nieporządku cofnął się aż 
do Włocławka. Pospolite ruszenie bardzo jest 
czynne: zapał wielki i gotowość do boju: za- 
słaguje «by więcćj u fano skuteczności tege ro- 


dzaju wojny, do którega zdatnóm jest pospoli- 


te rurzenie. Codzień, po różnych miejscach z 
pospolitego ruszenia, wieśniacy i obywatele, 
‘cudów wsęztwa dokazują: pełzo pojedynczych 
czynów heroicznych. Jest to wielka i polęźna 
siła: trzeba ją tylko wspiorać oddziałami woje, 
ska i dobrze prowsdzić. Co godzina chwytają 
wieśniacy, lub biją pojedyncze mniejsze od- 
działy i patrole moskiewskie. 
budowniczy Ciemkiewicz dowodził, na ważnćm 
stanowisku, oddziałem z 600 ludzi pospolite- 
go roszemia: -wytrzymywał nawet szarże drago" 
nów: nadedniem dopiéro sam ranny, gdy woj- 
ske nasze odmienito kieruaek marszu, ustąpił 
z placu Kiedy przemagejąca siła uderza na po- 
spolite ruszenie, a mianowicie jazda, poczciwi 
wieśniacy rozbiegeją się na wszystkie strony 


pojedymćzo, i pojedyńcze walczą: przychylają 


się do ziemi, a gdy macierający blisko, zwró 
ciwszy się 2 szybkością zsadzeją najezdnika z 
konia kosą. Obywatele ubiegają się, z oddawa- 
niem jak najśpiesznićj podatków, i prestacji w 
naturze, „Weźcie wszystko, co mamy (mówią) 
a łącziny sie, i raz wypędźwmy wrogów.'* Wczo- 
raj zrana patrole moskiewskie dochodziły do 
Piotrkowa Żydowskiego w Kujawach: zdaje się 
jakby zwierzali ku Kłodawie. Cała siła nie- 


przyjacielska ne téj stronie Wisły, može wyno. 
sié przeszło dwadzieście kilkatysięcy ludzi, i 


około 50 dział: Pomiędzy Nieszawą a Służe.- 


wem, pozakładali sobie wielkie mag»zyny, po ` 


wystawiał: piece do chleba: wszystkiego z Prus, 
mają podostatkiem, :U nas duch najwybornieja 
szy: wszyscy czekają tylko hasta Rządu i Wo- 
dza, > > ż 


Pod Brześciem. 


„Między szeregami nieprzyjacielskiemi, po- 
spolite-ruszenie ubiło pod Włocławkiem je- 
duego officera pruskiego. 

Z tej strony Wisły, nieprzyjaciel postępuje 
masssmi, niewiemy więc jak się obchodzi z miosz: 
kańcemi, ale kozeczyzna i patrole konne, za- 
bierają co mogą, mają rozkaz zabiereć wszel. 
kie Żelaztwo: siekiery, noże nawet, pod pozo» 
rein tego, plądrują wszędzie, i co im się podo. 
ba rabają. 
© Prace około wałów idą z wzorowym porząd« 
kiem i niestychanym pośpiechem. Mieszkań- 
cy Warzzawy, wspólnie z Gwardją Narodową, 
pracują przez całe noce, unikając wielkiego 
w dzień skwiu.  Wezoraj za przewoduictwem 
Rady mnnicypalnćj, kilkanaście tysięcy ocho- 
taików stanęło do roboty. Zołaierze z pułe 
ku 8go piechoty, widząc tak chwalekaą gorli- 
wość obywateli, uprosili sobie kapitana, i za 
jego pozwoleniem, przybyli w nocy do okopów, 
i pracowali do świta. W dzień, niedawszy soe 
bie odpoczynku, natychmiast pośpieszyli do o. 
boza. Wczoraj jeden oddzizł z 4go pułku piee 
chofy z muzyką, pomagał obywatelom i oby» 
watelkom. Piekne i patrjotyczne Warszawian= 
ki, pracują na wysokości wałów, równają na. 
syp wedle wyciągniętej i wskazanćj linji: a męż- 
czyzni, wyrzucają ziemię dogóry. Muzyki ob= 
chodzą wszystkie miejsca, grając melodje na» 
rodowe. Wszyscy śpićwając, kopią grób na- 
jezdnikom. . ; f 
| Wtej chwili, pojedyncze oddziały mieszkań- 
ców stolicy, mianowicie kobiet, z chorągwia 


mi na czele, Śpięszą z rydlaimi na okopy, śpie 
mi, rele, Śpięszą z rydla a okopy, śpić- 


wając nabožne pieśni. AISE 

N.głe poruszenia wojsk naszych, nie Jozwo- 
lity zabrać w Siedlcach złożonych podatków 
przez obywateli, Kiedy nadciągnęli Moskale, 


zabrali te pieniądze: zabawną jest rzeczą, ĉe 


‘nieprzyjaciel wymógł od tamtejszych żydów 


rekrutowe. t 
Wojsko nasze poniosło bolesną stratę: jeve» 

raf były dowódzca welecznego pułku Krakusów 

Lubelskich, umarł onegdaj na cholerę. 
Mówiono, Že onegdaj zajść miałe bitwa wo 
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| kolicech Płocka: do któréj należała dywizja - 


Milberga. Szczegółów nie wiemy, - 
Dwa szwadrony 2 pułku ułanów jazdy Saw» 


domierskiéj, pod dowództwem podpułkownika 


Spirydjona Rohozińskiego, kapitanów Tytusa 
Horocha i Zarskiego, bardzo się odznaczyły, 
w ostatniej bitwie-pod Kałuszynem. 


Słychać, Że jenerał Krukowiecki, obejmie 


znowu ważny w tych czasach urząd gubernato- 
ra stolicy., 

Senat zatwierdził wybór na deputowanego 
z Kalisza, P. Teodora Morawskiego, który już 
przybył do stolicy i zasiadł w izbie poselskiéj. 
Ernssi Faltz, byty deputoweny Kaliski, umie- 
Ścił artykuł w gazecie rządowćj Pruskićj: gdzie 
przyznaje, iż wyjechał zkraju bez pozwolenia 
sajinu i marszałka, lecz żadnych piesiędzy z 
kassy publicznćj nie brał. 

W Węgrzech komitat Zempliński, znowu pos 
dał energiczne przedstawienie za Polakami, ce- 
sarzowi Austrjackiemu. 

Z listów kupirekich pokazuje się , Że ostatnia 
poczta berlińska, nie przyszła do Poznania. 

Podejrzliwi, i którzy władzom pruskim wszy- 
stko gotowi przypisać, sądzą, iż ostatnie gaze- 
ty berlińskie do Warszawy nadesłane, w nie- 
których iniejscach, są przedrukowane umyślnie 
dla aas: i Że nie zgadzają się z temi, które po 
Berlinie kursują. Jest to podejrzliwość , ile 
możemy sądzić, nieuzasadniona. 

Główny szpieg armji najezdoiczej Cywiński, 
wyprawił sgenta swojege de Warszawy, Bia- 
łaczewskiego: schwylony i osądzony, dziś bę- 
dzie powieszony. 

' Professor Kunatt przełożył na język Polski 
sławne dzieto Zącharjege o kodexie cywilnym 
francuzkim. * 


Oto jest tłómaczenie » gazety rządowćj Pru- 


skiej wisdomości o Giełeudzie, o których wczo- 
raj wspomnieliśmy, 

Piszą z Memla pod dniem 13 b.m: Skoro 
doszła ta wiadomość, Że polski jenerał Gieł- 
gud z częścią dawniej przez niego dowodzo- 
nych wojsk, aa pruskin gruacie stanął , udał 


\ 


się Landrat Pan Auerswald do Laugalen i wezwat 
jenerała,sżeby natycbmiast granicę pruską o- 
puścił. Jenerał Giełgud oświadczył, jakoby 
koniecznością zmuszonym był szukać schro- 
nienia na ziemi pruskićj. prawdzie ko». 
nieczność ta niezdawuła się dosyć widoczną, 
lecz gdy jenerał do ludzkości władz pruskich 
odwoływał się, nie chciano odaiówić mu schro- 
nienia, Tymczasem zbliżył się inny oddział 
wojska polskiego który wprzód z lasu Gars- 
deńskiego postępujący widziano. Znajdujący 
się przy jenerale Gietgudzie Polacy około 700 
ladzi z8 działami, poznali iŻ to są swoi ; prze- 
cież uważano Że dowódcy oddziałów żwawo się 
przemawiali i pomiędzy wojskiem Giełguda po- 
wstało szewranie. Wielu zoddziału Gictguda 
wróciło do Połaków znajdujących się za grani= 
cą pruską, a jeden z nich, officer, zastrzelił, 
jenerała Giełguda w pośród własnego jego szta- 
bu i-oddalił się. Morderstwo to, wzbudziło 
największe oburzenie wśród wojska juź i tak 
niewiele szanującego subordynacją, tak, Że true 
dne było między nimi porządek utrzymać. Je: 
uerał Chłapowski, ma być przytrzymanym w 
kwarantannie. (PP 

Z Królewca pod dniem 14 lipca dónosi iam- 
tejsza gazeta: Dowodzący jenereł Kraft od- 
jechał, wczoraj w nocy do Memla ażeby osobi- 
ście rozbrojenie korpusu Giełguda zarządzić. 
Podług bliższych wiadomości przybył jeaerał 
Giełgud na ziemię pruską z 2000 ludzi i 12 
działami w południe do Szaugsten, oświadcza= 
jąc iż Żąda schronienia, Że chce broń złożyć, 
i że wraz zŻołnierzami swojemi podda się u- 
rządzeniom władz miejscowych. Żołnierze o- 
trzymali tymczasowo kwatery w pogranicznych 
wsiach Laugallen i Szavgsten. Pod Rogallen 
zaszłą 6 lipca mała utarczka, w którćj rossyj- 
skie wojska-zabrały 200 niewolników i 2 działa 
na powsteńcach zdobyły. Dwustu powstańców 
legło na placn. Polacy cofnęli się 7 lipca na 
Rosienie, zostawiwszy wielu rannych i chorych. 
Kamitet zarządzający w Rosieniach wyszedł 
noprzeciw zbliżającym się wojskom rossyjskim 
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i na nowo wykenał przysięgę na wierność ce- 
sarzowi. (PPP 

W Gandawie dnia I} b. m. około 5 godziny 
zwieczora tłum ludzi uzbrojonych po najwię- 
kazćj części w kijejbiegał za osłem, na którym 
siedziała wypchana osoba wyobrażającą zonako- 
mitego Anglika, bogato przybranego i a rozli- 
cznemi napisami. Cały ten tłum przechodził 
wiele ulic wydając rozmaite okrzyki między in: 
nemi: precz z ministrami! Osob» wypchana 
otrzymawszy. mnóstwo kijów sostała w końcu 
na drobne kawalki podartą. | 
~ WBruxelli zawiązało się towarzystwo z ni> 
skich klass mieszkańców złożone, mianowicie 
lndzi odważaych, na wszystko przygotowanych; 
zamiarem jego jest: działać zaczepnie przeciw- 
ko Francuzom borzącym spokojność stolicy i 
pfzeciwko towarzystwa patrjotycznemu. Szu- 
kają naamyślnie zaczepki po kawiarniach i 
szyuk owniach, w których zwykłe zwycięsko wy- 
chodzą, zostawiając, nieprzyjaciół swoich pra- 
wie zawsze z podbilemi nosami. W skutku tak 
nieprzystojnego obchodzenia się już przeszło 
80 Francuzów opuściło Bruxellę, a towarzystwa 
patrjotyczne po wysłuchaniu mówców swoich u- 
znało za rzecz stosowną rozwiązać się. 

W Gdańsku do ligo b. m. umarło na chole- 
nę osób 479. 

Donoszą z Fraakfortu podług listów z Lon- 
dynu Że wkrótce przedsięwzięte zostaną środki 
do zakończenia wojny w Polsce. 

Rossja nie jest już obojętoą na przedstawie- 
pia Anglji: za główny powód do przecięcia kro- 
ków nieprzyjacielskich z obu stron mo być wzię- 
ta cholera. 

W Monachium otworzono listy do zspisywa- 
nia się ze składkami pieniężaemi na Polaków. 
Członkowie izby poselskićj szczególnićj się do 
składek tych przyczyniają. i 

Cesarz: Austrjacki, dekretem gabinetowym z 
dnia 5b. m. poleci? wstrzymać wszelkie przy» 
gotowania wojenne aż do dalszego rozkazu. 
oprac ih s aż iwyóć ace 8 


W DRUKARNI 


zza 


SEPTER: 


Pospieszam z wynurzeniem publicznego po- 
dziękowania szanownym obywstelkom z minsta 
Krokowa’ i jego okregu za nadesłane na moje 
ręce przedmioty dla użytka szpitali wojsko- 
wych, w szczególności: Wej Rajskiej z Bobio. 
wiszów za daavpi fan. 31%, Wej Brzuchslskiej 
za ręczników sztuk 6, bandaży sztuk 52, szare 
pi funtów 3 i 4, Wćj Szawelskićj za szlafmie 
wełnianych sztuk 4, bandaży sztuk 24 i szare 
pi funtów 3; Woyo Brzeskićj Karolinie i Chrze- 
nowskićj Izabelli za bandaży sztuk 43, kows 
pressów 7, szarpi funtów 3 i kosrul sztuk 12. 
Wszystkie powyższe przedmioty złożyłem w 
składzie szpitali wojskowych. —Dr Dworzaczek. 

(N.) Go za szczerość, co za rzadka otwartość 
Nowej Polski!! Odwołała ona raz przecie nie- 
dorzeczny artykuł o fatszywćj wieści, którą 
przypisała ministrowi wojny, i nad którą ka- 
zała się izbom unosić. W tłómaczeniu swo- 
jóm powiada Nowa Polska, że ktoś dam pod: 
szedł drukarczyków, i w nieobecności redakto" 
ra, kuzał wydrukować wzmiankowany artykuł. 
Nie możemy tylko powinszować, sobie fe przy 
wolności druku, w tak skrupulatne ręce reda- 
ktorów Nowej Polski, dostać się czasem moźe 
dobra wiar», opioja publiczna, dobre imie res 
prezentanta, obywatela, żołnierza, urzędnika; 
gdzie każdy drukarczyk dowolnie artykuły 
umieszcza, He podobaych artykułów nie mu» 
sieliómy czytać! lecz nie zawsze Nowa Polska 
była w humorze szezerości. Przyjdzie może 
czas, Że w zapale nec plus ultra, liiery dzien» 


‘nika Nosćj Polski same drukować się będą. 


K oie Zieliński, 


OPITE SEAE WZT DE T P EATE BO EE E ENAS ES TEASERS 


WINO za niską ceng, z powodu wyjazdu, do na: 


